Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) 


Sobota 11 Marca 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI 


Rocznie 12 Marek, półrecznie 6 Mk. kwartalnie 3 Mk, 


miesięcznie I Mk. 


Za odneszenie do domiów 20 fe. miesięcznie. 


Wychedzi codziennie po południu. 


L istorji polityki rusyfikacyjnej 


w Królestwie. 
rusyfikacji Króle” 


Do ostatecznej 
„ Wasilewski w 


stwa Polskiego—pisze 


swej ostatniej broszurze „Polityka na~ 


rodowościowa Rosji“ — zabrano się do- 
piero po zduszeniu powstania „stycznio= 
wego i to nie odrazu, przyczem i rząd 
i idąca rządowi na rękę prasa rosyjska 
stale wypierały się tendencji „rusyfika- 
torskich, twierdząc, że to, co się w Kró- 
lestwie czyni, bynajmniej nie, ma na çe- 
lu odebrania ludności polskiej jej języ- 
ka i narodowości, ale jest skierowane 
jedynie do zespolenia kraju z resztą 
Rosji i do zapewnienia w nim językowi 
i narodowości państwowej należnego 
stanowiska. 

Pod tym hasłem tępiono systema- 
tycznie wszelkie pierwiastki odrębności 
Królestwa pod względem adminisfracyj- 
- no-prawnym i przeprowadzano najzupeł- 
niejszą unifikację jego instytucji publi- 
cznych z takiemiż instytucjami cesar- 
siwa, ` í 

W roku 1864 utworzony został w 
Petersburgu Komitet dla spraw Króle- 


stwa Polskiego pod przewodnictwem | 


samego cara. Instytucja ta miała sta- 
nowić o zamierzonych reformach i za- 
pewniać im jednolitość pod względem 
państwowym. sog. 

W Warszawie zorganizówano Ko- 
mitet urządzający, który pierwotnie miał 
tylko przestrzegać wykonywania ukazów 

"0 uwłaszczeniu włościan, później zaś 
przeprowadzać reorganizację kraju na 
modłę ogólno-państwową, wreszcie przej- 
mować (przejściowo) kompetencję roz- 
maitych centralnych urzędów Królestwa 
Polskiego w miarę ich kasowania. 

„Cel ogólny wszystkich przekształ- 
ceń, dokonanych w Królestwie Polskiem, 
zamyka się w ostatecznem i organi- 
cznem zlaniu się tej części państwa zin- 
nemi“ — oto słowa cara A.eksandra H, 
wypowiedziane na posiedzeniu rady Ko- 
mitetu dla spraw Królestwa Polskiego 
w roku 1866. © 

W wykenaniu tego programu zwi- 
nieto Sekretarjat: stanu Królestwa Pol- 
skiego, zaprowadzono nową administra- 
cję, wzmacniającą i rozszerzającą wła- 
dzę gubernatorów, których liczb 


dwojono, skasowano w roku 1867 Radę 


stanu Królestwa Polskiego i Radę admi- 


nistracyjną, zniesiono komisje: oświsce- 
nia, spraw wewnętrznych, skarbu i spra- 
wiedliwości, zamknięto mennicę war- 
szawską, zniesiono odrębny zarząd poczt, 
zorganizowano na sposób rosyjski kon- 
trolę funduszów skarbowych, zniesiono 
izbę obrachunkową, od roku 1867 wpro- 
wadzono w całej administracji język ro” 
syjski, częściowo zastąpiono nim polski 
iw pewnych gminach wiejskich — na 
północy i wschodzie Królestwa, w roku 
3870 nakazano zmienić Bank - polski na 
kantor banku państwa, zniesiono polski 
„Dziennik praw Królestwa Polskiego“, 
forsownie zakładano rosyjskie szkoły 
średnie, pierwotnie tylko na wschodnich 
i północnych. kresach Królestwa, a od 
początku roku 1869/70 wszelkie wykłady 
w szkołach publicznych z wyjątkiem re- 
ligji musiały się odbywać po rosyjsku, 
co, do szkół prywainych, zastósowano o 
rok później. 
stała zwinięta, a na jej miejsce zjawił 
się uniwersytet rosyjski.  Rozporządze- 
nie ministerjalne z dnia 27 (9) grudnia 
1872 roku wyparło zupełnie język pols:i 
z murów szkolnych. Dzieci karano a- 
resztem i nawet wydaleniem za jedno 


pôr. 


Polska Szkoła Główna zo- ; 


Redak 
- . da 7 


bez zastrzeżenia 


polskie zdanie, za słowo „co?*, rzucone 


mimowoli. Tak było na razie w mia- 
stach. Po wsiach — ze szkół gminnych 
—wyrugowano język polski ostatecznie 
w roku 1885, 

Tragicznym epizodem rusyfikator- 
skiej walki z polskością było zniesienie 
unji we wschodnich powiatach Króle- 
stwa Polskiego, przeprowadzone z zwie- 
rzęcem okrucieństwem. 

Pod koniec dziewiątego lat. dzie- 
siątka Królestwo Polskie zostało pozba” 
wione zupełnie resztek odrębności ad- 
sministracyjnej, a język polski znikł z 
administracji, sądownictwa i szkolni- 
ctwa. Kraj został wydany na pastwę 
zgrai złodziei i łapowników. 

I taki stan — pogarszając się usta- 
wicznie—trwał aż do czasów wojny ja: 
pońskiej i wielkiego wrzenia rewolucyj- 


nego roku 1905, kiedy biurokracja car- 


ska pod wrażeniem klęsk wojennych ar- 
mji rosyjskiej na Dalekim Wschodzie 
musiała zgodzić się na pewne ustęp- 
stwa, które zresztą zaczęła cofać na- 


tychmiast po odparciu fal rewolucji, w 
| dobie tryumfu reakcji stołypinowskiej. 
Politykę antypolską rządu rosyj-. 


skieto uzasadnia się najrozmaitszymi 
sposobami. Powstania, organizowane 
przez polaków przeciwko Rosji, są głów: 
nem uzasadnieniem sypiących się na 
polaków prześladowań. Gdyby nie te 
„powstania, Rosja żyłaby ze „swoimi“ 
polakami w pokoju i nie krępowałaby 
ich życia narodowego. 

e takie motywowanie ucisku po- 
laków jest z gruntu obłudne i fałszywe, 
tego nie trzeba dowodzić. Zresztą wi» 
dzieliśmy, że dobrowolnie poddająca się 
„pod protekcję wschodniego cara* U- 
kraina właśnie wówczas ulegała naj- 
większym prześladowaniem, kiedy zani- 
kła w niej wszelka myśl o byłej odręb- 


ności politycznej i zapomniane zostały 


wszelkie próby „buntowania się* prze- 
ciwko Rosji. Ale najwymowniejszym ar- 
gumentem przeciwko twierdzeniu, jakoby 


prześladowania narodowościowe i poli- - 


tyka eksterminacyjna pozostawały w ja- 
kimś związku z lojalnością lub niełojal- 
nością danego narodu, są znane dzieje 
stosunku Rosji do Finlandji. 


Kronika polityczna, 


Próby pokojowe 
STOKHOLM, 9-go marca. Do Biura 
Wolfia donoszą: Dwaj członkowie skraj= 
nej lewicy w obu izbach wystąpili z wnio- 
skiem, aby parlament szwedzki zwrócił się 
do rządu z prośbą o rozważenie możliwo- 
ści zwołania, za inicjatywą państw skan= 
dynawskich, ałbo Szwecji samej, konfe- 
rencji pokojowej państw neutralnych, a to 
w celu doprowadzenia do trwałego poko- 
ju. Pierwsza izba odrzuciła propozycję 
rozwinięcia rozpraw nad tym wnioskiem, 
gdyż przywódca partji konserwatywnej o- 
świadczył, że tego rodzaju konferencja by- 
łaby dla sprawy pokoju raczej szkodliwą 
niż pożyteczną, o 
Wymiana rannych 
Donoszą ze Stokholmu:  Zarzą 


szwedzkiego Czerwonego Krzyża pod prze- | 


wodnictwem księcia Karola postanowił 


strony mają odejść 3 kwietnia i mają one 


odchodzić co tydzień. W maju będą wy- 


prawiane po cztery pociągi tygodniowo. 


Pewien nieznany oiiarodawca daro- 


wał szwedzkiej instytucji Czerwonego Krzy- 
ża tysiąc nosz dla przenoszenia chorych. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 
cja | administracja—Przejazd M 8, otwarta eodz. od 9 
wiecz., w niedziele i święta od 12 de 6. 
Redaktor przyjmuje interesantów 
- dakcyjnych od 10-ej do 
- Rękopisów nadesłanych redakoja nie zwraca. — Rękopisy 
onorarjum uważa się za bezpłatne. 


wznowić wysyłanie. niemieckich i rosyj- 
skich inwalidów. Pierwsze pociągi w obie. 


Z dodatkiem Cena 6 fem 


w sprawach re- 
2-8]. 


SDPRR ENN 


Warłość Framcji okupo= 
wane ja 


Pisma zagraniczne donoszą, Że wadle 
wyliczeń komisji francuskich posłów paria- 
mentarnych, gospodarcza warżaść nbszaru 
ziemi franeuskiej, cknpowanego zrze% Nieme 
ców, chociaż obssar ten obejmuje tylko wus 
dziestą część całej Francji, wynosi jednak 
szwartą część całej Francji, gdyż zajmuje 
najbogatszą i najbardziej przemysłową część 
ziemi fransuskiej, Przyjmując zatem, że cały 
majątek narodowy Francii wynosi 360 mile 
jardów, to wartość obsraru nkupowanego 
przez Niemców, wyniesie 90 miliardów, 


Konfiskata pisma francu= 
skiego z powodu karykatury 
ma mastępcę tromue 


GENEWA, 9 marca. (WAT) Nu- 
mer „Heho de Paris“ został skonfiskowa- 
ny przez policję, z powodu zamieszczonej 
w nim karykatury pomysłu znanego karye 
katurzysty Abel Fivra pod tytułem „Le 
prines du sang", mającej ośmieszyć na- 
stępeę tronu pruskiego. 


2ajęte terytoria niemieckie. | 


LONDYN, 9-go marca. Bonar Law 
oświadczył w izbie gmin, że zajęte jest 
750,000 angielskich mil kwadratowych 
kolonji niemieckich, a mianowicie: Po- 
łudniowo-Zachodnia Afryka 322,450 mil 
kwadratowych, Kamerun 300,000, Togo 
33,700, Samoa 660, Upolu 340, iraj Ce- 
sarza Wilhelma i wyspy na Oceanie Spo- 
kojnym 70,000, Archipelag Bismarcka 
22,640, wyspy Karoliny, Palau, Marja- 
ny i Marszałkowskie 1,000 i Kiau-Czau 
200 mil kw. ang. 


Kwestje gospedaroze Środs 
- kowej Europy. 
WIEDEŃ, 9 marca. Austryjackie mi- 


nisterjum handlu utworzyło dwa wydzia- 


ły składające się z członków rady prze- 
mysłowej, handlowei i robotniczej, 
den ma się zająć opracowariem poro= 
zumienia z Węgrami, przyszłych stosun- 


T 
TEJ 


ków z Niemcami i państwami bałkań-. 


akiemi; drugi dostarczaniem surowych 
produktów po wojnie, walutą i kwestją 
komunikacji. 

Izby handlowe tyrolska i górno-au- 


_stryjacka oświadczyły się za ścisłym 


związkiem gospodarczym Austro-Węgier 


* z. Niemcami. 


. Q łodzie podwodne, 


WASZYNGTON, 9 maria, Reuter 
donosi: Hr. Beraustorff przedstawił Bekrs 


_ farzowi stanu Lansiaguwi memotjał obszar- 


ny w sprawie łodzi podwodnych, w kid- 
rym się uskarża, ża Anglja korzystająe z 
postawy Stanów Zjednoczonych, upoważnia 
swoje uzbrojono taiki handlowe do atakoa 
wania łodzi podwodnych. Memiotjał przy- 


. anaie, źe prawo międzynarodowe nie no» 


niada przepisów co Go używania łodzi 
podwodnych i proponuje stosowanie się do 
ząsad panujących przed wojną, jeżeli i An- 
glja ie uszanuje. l i 
Według „W. T. B.* powyższe donie- 


-sianie Reutera nie ze wszyslkim jest zgo- 
dne z prawdą, Hr. Bernstorff w swym. 
'memorjaie podał przegląd historyczny ro- 


zwoju wojny podwodnej, także rozprawy z 

rządem amerykańskim, ale nowych pro- 

pozycji nie robił, 

o Bułgarja a Rumunia. 
BERLIN, 10 marca. Zabiegi czwór- 

porozumienia w Dobrudży, mające na 


„celu wywołanie zatargu pomiędzy Buł- 


garją a Rumunją nie osiągnęły, według 


„Echo de Bulgaire*, żadnego skutku. 


EAE 


Rok V. — 18 70. 


OGŁOSZENIA 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 feng 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


- Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


Cała Bułgarja życzy sobie utrzymani” 

obrych stosunków na zasadzie wzajem- 
nego poszanowania interesów obu kra” 
jów. Rząd bułgarski pracuje też w tym 
kierunku. 


Oświadczenie BDrałianu. 


BUDAPESZT, 10 marea. Według dos 
niesienia „Az Est" z Bukaresztu, gazeta 
„Steagul“ pisze, jakoby prezes ministrów 
Bratianu w kole swych przyjaciół wyraził 
się, iż polityka Rumunii pozostanie niezmiene 
nie neutralna. Linią obronną przeciw Rosji 
jest Fokszani-Galac, a nieświadomi tylko mo- 
gą mówić o konieczności ufortyfikowania 
brzegów Prutu. „Steagul“ pragnie, by prezes 
ministrów zechciał oświadczenia swe powtóe 
rzyć publicznie, 

fierwowość we Włoszech, 


LUGANO, 9 marca. Wczoraj przyj- 
mował król Wiktor Emanuel w willi Ada 
ministra spraw zewnętrznych Sonnina, 
w południe—prezesa izby Markorę, pe 
południu—prezesa ministrów Salandrę. 

Po powrocie króla naradzał się Som- 
wojny. i marynarki, 
potem udał się do ambasadora angiel- 
skiego, gdzie zebrali się trzej powyżsi 
ministrówie z prezesem ministrów Sa 
landrą. | 

Wieczorem przed odjazdem do głów 
nej kwatery przyjmował król ‘senatora 
Bocellego. i 

` Te liczne przyjęcia i obrady zwięe 


„kszają i tak już wielkie zdenerwowanie 


w kołach parlamentarnych, które uwar 
žają kryzys gabinetowy za prawdopo- 
obny. 


Waika robotników w Hisza 
PEREM 

MADRYT, 9-go marca. Bezrobocie w 
La Union koło Kartageny przybrało obrót 
tragiczny. Głodni strajkujący chcieli wziąć 
szturmem odiewnię, pilnowaną przez 200 
żandarmów i 251 żołnierzy. Doszło do 
bitwy regularnej, której rezultatem było 
51 zabitych i 11 rannych robotników i 
ciężko rannych 41 żandarmów i21 żoinie- 
rzy. Drożyzna artykuiów spożywczych wy- 
wołuje wielkie niezadowolenie. 

_ Strata hiszpańskiego statku: poczto- 
wepo „Książe Asturji" ua wybrzeżu Brae 
zylji, przy czem utonęło 500 osób, powięe 
ksza i w Hiszpanji brak środków transpor- 
towych. 


Rozruchy ma Chios. 

ZURYCH, 10 marca. Według gazety 
„Embros* na wyspie Chios, należącej 
de nomine do Grecii, wybuchły rozru- 
chy. Wieśniacy tłumnie ściągają do sto- 
licy ? domagają się zboża. Mieszczanie 
przyłączyli się do nich. Sytuacja nader 
powaźna. Do Chios odeszły okręty wo- 
jenne czwórporozumienia. 


Bap d mersykanów w Star 
mach Zjednoczonynh, 
NOWY JORK, 9 marca. Według te- 

legramu „Associated Press* z Colume 

bus w Nowym Meksyku (Stany Zjedno- 
czone) 500 bandytów generala Villi za- 
atakowało rano miasto, zabiło pewną 
ilość osób cywilnych i przez 11], godzi- 
ny było w posiadaniu miasta. Wypędze- 
ni przez kawalerję amerykańską, cofnęli 
się, podpaliwszy część miasta. Wielka 
ilość meksykanów i kilku jeźdźców ame- 
rykańskich zabitych.. 
Japonia a Chiny. 

„ KARLSRUHE, 10 marca, „Vossischa 

Zeitung“ pisze; Według doniesień dzienni- 

ków z Bazylei, ozęść trzeciej eskadry ja- 


pońskiej wypłynęła na wody północnoschińe 
skie. - 


Obwieszczenie. 


Miejscowa Cezarsko. Niemiseka kasa pos 
fierina, Specerowa Nr. 14 | przyjmuje zapi, 
sy na d-a niemiecką pożyczkę państwową, 

Cesa pożyczki wynosi: 
za 41/,9 azygnacje sksrbowe po 95 marek 
54 pożyezkę państwową przy 

Żądania sztuk 


98,50 


* 
s 5% pożyczkę państwową przy 
wałgsieniu do księgi dlus 

gów państwowych po 98,80 , 


Bzczegółowe warunki zapisów na peżye 
©zkę są do przejrzenia w kasie 
Zapisywać się jedaak można na każdą sumę 
dzielącą się przez 1000, Zapiaulący s ę mozg, 
począwszy od 31 marea r. b, w każdym 
czasie wpłaczć przydzielone im całkowicie 

` Bumy, . : 

Obowiązani oni są zapłacić: 

80% od przydzielonej im sumy najpóe 
Źniej dnia 18. 4. r. Da 
| 205 ed przydzielonej fm sumy najrós 

"Śmiej dnia 24, 6. r. b, 

25% cd przydzielonej im sumy najpóe 
Żniej dnia 28, 6. r. b., 

25% od przydzielonej im sumy najpó: 
źniej dnia 20, 7. r. b, 

Również zapisy do 1000 marek nie pos 
trzebują być do l-go terminu wpłat całkoe 
wicie WDIGBIONB, 


Łódź, 3-go marca 1945 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
von Opren, 


Obwieszczenie, 


(W uzupełnieniu mojego fOzporzge 
dzenia z dnia 14 lutego 19161. tyczącega 
się oddawania metali, przedłużam termin 
"oddawania aż do soboty dnia 11-go marca 
1916 r. 

Jednocześnie zawiadamiam, że odtąd 

zamian dotychczasowych cen za jeden 
funt polski p:zy kasie powiatowego rzęs 
du gospodarczego, Benedykta nr. 2, pia- 
cone będą następujące ceny: 


za przedmioty gospodarcze zdatne do 


użytku: 
z miedzi M. 1,10 
mosiądzu 0.70 


= 


miedzi M, 0,55 
mosiądzu i bizłego metalu „ 0,40 
bronzu s» 0,53 
alpaki (nowego srebra) s 0,55 
aluminium » 0,80 
niklu » 1,25 
cyny s» 1,25 
cynku w sztabach » 0,20 
blechy cynkowej starej » 0,12 
ołowiu » 0,15 
antymony » 0,25 
dla amunicji 

miedź » 0,55 
mesiądz » 0,35 
aluminium » 0,80 
cyna. p 1,20 
cynk » 0,30 
czubki ołowiane z pocisków „ 0,13 
pociski z pokrywami .» 0,18 
naboje ostre karąbinowe „ 0,25 


Za dawniejsze odstawy metali bedzie, 
. począwszy od połowy kwietnia, wydana 
dopłata w wysokości różnicy między da- 
waicjszemi i nowemi cenami, Bliższe 
szczegóły, w jaki sposób takowe dopłatv 


uskutecznione zostaną, podam jeszcze do 
wiadomości. 


Łódź, d. 6-go marca 1916. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
podp. v, Oppem 


Krmite_mielzowa i geta, 


— Bokalokusie, 

W kościele Najświętszej Marji Pan= 

ny rekolekcje dla dzieci paraf. i szkół 
miejskich odbędą się 14-go, spowiedź 15, 
komunia św. 16 marca. 
W kościele św. Józeła rekolekcje 

dla dzieci 15-go, spowiedź 16-go, ko- 
munja św, 17 marca. 
W kościele św. Anny w Zarzewie re- 
kolekcje dia dzieci 16-g0, spowiedź 17, 
komunja św. 18 marca. 
kościele św. Kazimierza w Wi- 
dzewie rekolekcje dla dzieci 17-go, spo- 
wiedź 18, komunia św. 19 marca. 
W kościele Przemienienia Pańskie- 

go w Dąbrówce rekolekcje dla dzie- 
ci 17-go, spowiedź 15-go, komunia św. 
9 marca. 
W kościele Najsł. Serca Jezusowe- 

go w Radogoszczu rekolekcje dla dzie- 


polieyjcej. 


ci 16-go, spowiedź 17-go, komunja św. 


48 marca. 


— Mzkożeństwa w Reściołach Kae 


zeliokicha. 

Z povodu Wieik 
satkich kościsiach w i 
5 po poł, —,Dreg 
polskim, z wyjątki 
gdzie „Droga Krzyżowa” 
będzie o godz. 8 po poh . 

W kościele św. Krzyża w niedzielę e 
godz. 1 i rół po pół. —,Droga Krzyżowa” 
w jężyku niemieckim, 0 godz. 3 i pół, — 

ieszpory | nabożeństwo pasyjne z wysta- 
wieniem Najs. Sakramentu z kazaniem 
polskim. 

W kościele św. Stanislawa Kostki— 
w niedzielę o g dz. 2 po poł. — „Droga 
Krzyżowa” w języku niemieckim, o godz. 
4 po poł. —nabożeistwo pasyjne „Gorzkie 
Żale* z wyst. Najś. Sakramentu i kazanie 
polskie. 

W kościele św. Józejfa—w niedzielę 
o godz. 4 ra poł.—nabożeństwo pasyjne 
„Gorzkie Ž de“ z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu i kazanie polskie, 

W kościele Najśw. Marji Panny — 
w niedzielę o godz. Lirół pe poł. —,„Dro- 
ga Krzyżowa” w języku niemieckim; 6 
godz. 3 i pół—„Gorzkia Żale” z wystawie- 
niem Najśw. Sakramesiu i kazanie polskie, 


W kościele Najsi, Serca Jezusowego 
—w niedzielę o godz. 3 i pół po poł. — 
„Gorzkie Żale* z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu i kazanie pelskie. 


W kosciele św. Anty—w niedziele o 
godz. 2 po pol — „Droga Krzyżowa” w 
języku niemieckim, o godz. 4 po poł, — 
„Gorzkie Żałe* z wystawieniem Najśw, 
Sakramentu i kazanie peiskia, 

W kościele św. Kazimierza—w nie” 
dzielę o godz. 4 po peł.—Gorzkia Żale” z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu i kaza- 
nie polskie, 


iege Postu w 


ż w języku 
ciała Św. Ansy, 
rozpoczynać sig 


| W kościele Przemienienia Pańskiego— 


w niedzielę o godz. 4 po poł.—„Gorzkia 
Zale", z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
i kazanie polskie. 


— Nabożeństwo żałobne: 

fs) W niedzielę dn. 12 b. m. o godzi- 
234, tv poludnie w kościele S-go Krzyża 
się nabożeństwo żałobne za duszę 
© Klemensa Dipińskiego. Pienia ża- 
-jopa ehór młedaieży Resursy Rze- 
«13 Chrześć ańskiej, 
— Z T. K O. (Podleśna Nr. 1). 


Istaiejąca przy T. K, O. Sekcja Nau- 
czania Dorosłych Analfabetów, organizuja 
ebeenie w lokalu III Wypożyczalni książek 
T. K. O. przy ul. Piotrkowskiej 309 (Górny 
Rynek) lekcje czytania i pisania, 

Zapisy przyjmuje się w Środy od 5—7 
iw niedzielę od 10—12-ej. 

— Wypłata zapomóg rezera 
WiSIKOBy 


W czwartek, dnia 16 marca rano 
Ja (wszystkie numery), po poł. O (wszy- 
stkie numery. 
Przy ulicy Konstantynowskiej nr. 
29 na II piętrze — w poniedziałek, dnia 
13 marca, rano M. (1—500), po poł. M. 
(501 do końca). 
We wtorek, dnia 14 marca, rano P 
(1—500), po poł. P. (501 do końca). 
środę, dnia 15 marca, rano Li 
E (wszystkie numery), po poł. N (wszy- 
stkie numery. 
W czwartek, dnia 16 marca, rano 
8 (1—500), po poł. R (501 do końca). 
3) Przy uł. Konstantynowskiej nr. 4 
—w poniedziałek, dnia 13 marce, rano 
A (wszystkie numery) i B (1 — 250), po 
poł. B (251—800). 
We wtorek, dnia 44 marca, rano B 
(801 do końca) i G (14—250), po poł. G 
(251—800). 
W środę, dnia 15 marca, rano G 
(801 do końca), po poł. W (1—500). 
W czwartek, dnia 16 marca, rano 
W (501 do końca), po poł. D (wszystkie 
numery). 
4) Przy ul. Południowej nr. 59— w 
poniedziałek, dnia 13 marca, rano S (1 
-—500), po poł. S (501 do końca. 
We wtorek, dnia 14 marca, rane 
Sz (1—500), po poł. Sz (501 dokońca) i 
Szcz (wszystkie numery) i 
W środę, dnia 15 marča, rano F 


(wszystkie numery), po poł, F (wszystkie 
numery). 


H, Ch i U (wszystkie numer o Ą 
C i Cz (wszystkie numery). o» P> 
N piątek i sobotę wyplata zapo- 
móg tym rezerwistkom, które nie sfa- 
wiły się we właściwym terminie. i 


zapomóg nie będą uskuteczniana. 
„Ze względu na to, że nieutrzymy- 
wanie ciała i odzieży w należytej czy- 


godz. | 


W czwartek, dnia 16, marca tano 


Po upływie soboty żadne wypłaty 


stości i porządku i nadmierne skupianie 


4ZETA ŁÓDZKA. 


| 
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się csób w lokalach publicznych wpły” 
wa na rozszerzanie się chorób zakaź” 
nych, Ifuraioerjum Obywatelskie posia” 
nowiło, że de biur wypłaty nie bedą 
wcale wpuszczane: 1) osoby, nie prze- 
strzegajace osobistej schiudności i po- 
rządku (choć ubogo, lecz chędogo) i 2) 
Gsoby, nie stosujące się do podanego 
wyżej rozkładu i zgiaszające się nie w 
odpowiednim dniu, lub porze dnia (przed 
południem zamiast po południu i naod» 
Wrót). 

Biuro Kuratorjum Obywatelskiego 
(Konstantynowska 29) otwarte jest dla 
interesantów we wtorki i piątki (o) 

— Zmniejszenie zanemóg polera 
miesięcy letnih. 

Zapomogi dla rezerwisiek, poczyna- 
jąc od maja, ulegną zmaiejszeniu na czas 
miesięcy letnich o 80,000 rb. Dotyczy to 
głównie rezerwistek bezdzietnych. św 

— Rozporządzenia dotyczące 
zdrowotności, i 

Walka a chirebami epidemicznemi wys 
kazuje dobre rezultaty. Jódź wolna jet od 
ospy. Władze eauergiczaie zabierają się do 
walki z chorobami. Wydano przepisy polis 
cyjus © oczyszczania domów i mieszkań, Pau 


dzielono domy w cyrkułach policyjnych na 


grupy, które zwiedza 85 urzędników, Nie- 
spełnianie przepisów policyjnych pociąga za 
sobą surowa kary. głosiły się też i osoby 
prywatne do pomocy władz, a także dwa sto- 
wśrzyszeniB. | 

Władze nakazały zamknięcie łaźni ye 
dowskieh, t s, myżw, dopóki mie kędzia w 
nich urządzony stosewny przypływ i odpływ 
wady. Z inicjatywy nadrabina Treistmana 
urządza się dużą pralnię parową, w której 
będą prane 10000 sztuk bielizny dla ubogiej 
ludności żydowskiej, 

Wisdza samierzają zaprowadzić ogól- 
ns szczepienia ospy, A także w domach, 
gdzia zdarzały się wypadki tyfusu, będzie 
mieszkańcom szezepiony tyfus, 

— Porządki w domach. 

kj) Wskutek rezporzadzenia policyj" 
nega wislu właścicieli I rządców domów przy” 
stąpiło de nakazanych porządków na swych 
nieruchomościach. Dzięki tamu część mala“ 
rzy, mułarzy i Ł p. otrzymało chwilowe za” 
jęcie przy wspomnianych robotach, 


= Hasła stow. perro, i 

(Ej) W wielu tutejssych zakładach pu” 
blieznych, jak w herbaeiarniach, kuchniach; 
restauracjach, fryzjerniach, poumieszczano 
hasła ligi do zwalczania chorób zakaźnych 
„Ezro”, jak nprz. Rąk mie podawaćl i t. p. 

— Umundurowanie dia policji, 

(s) Onegdaj starszy Zgromadzenia cechu 
krawieckiego otrzymał większa zamówienie 
na umusdarowanie dla polieji s zastrzeżse 
niem jednak, aby robotę rozdzielił pomiędzy 
majstrów, nałeżących de cechu krawców 
łódzkich, 

— Z Kom. rozdziału chleba i mąki. 

(s) Btosując się do zmniejszenia racji 
chleba urząd Starszych Zgromadzenia pieka- 
rsy otrzymał sawiadomienie, iż nadal pioka- 
rze otrzymywać będą o 35% mniej mąki, ani- 
żeli otrzymywali do tego czasu, | 

— Karty na chlieb w Żabieńcu. 

Przed kilku dniami w miejscowości 
podmiejskiej Żabieńcu wprowad .ono karty 
na chleb i mąkę. Wydawaniem kart i kón- 
trołą ludności zajmuje się miejscowa mi- 
licja obywatelska. W kancelarji milicji 
sprzedawane są również pod kontrolą in- 
ne produkty pierwszej potrzeby: cukier, 


"mąka, węgieł itp. 


— Kartofle dia taniej kuchni. 

(Ej) Tania kuchnia przy ul. Przejazd 
Nr. 71 otrzymała z Delegacji zaprowianiow 
wania miasta 25 korey kartofli, 

— Z koła stąrszych i podstara 
szych, : 

(s) Na wezorajszem posiedzenin koła 
starszych i podetzrszych postanowiono, ażeby 
Urzędy starszych zgromadzeń cechowych sze 
jely się registracją terminatorów, którzy nia 
posiadają dostatecznego cenzusu naukowego, 
wymaganego przez ustawą eschową, 

Z chwilą otwarcia sskół wieczorowych 
dla terminatorów, majstrowie obowiąsaci bę- 
dą posyłać tsrmivaterów, nad czem czuwać 
hędzie specjalna komisja, wybrana a pośród 
członków koła. 

— Z Belegatji xaprow. miasta 

(a) Delegacja  zaprowiantowania 
miasta otrzymała jeden wagon ryżu. 

Ryż ten sprzedawany jest tylko in- 


 stytucjom dobroczynnym, szpitalom, ta- 


nim kuchniom i poczęści 
wom- 
i — Ze Słow. techników. 
(a) Na wczorajszem posiedzeniu 
Stowarzyszenia techników m. Łodzi te- 
matem tygodniowego wieczoru. dysku- 
syjnego był referat p. Jana Nowosieł- 
skiego o historji i statystyce cukrowni- 
ctwa, ze szczególnem uwzględnieniem 


kooperaty- 


rozwoju tego przemysłu na ziemiach 
polskich. AE 
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usr 
Berlin O. 17, 


Zastępca: Aleksander Moszkowski & Co, | 
Inżynier Warszawa Sienna 385. 


Tego rodzaju wieczory dyskusyjne 
przyczyniają się znakomicie do ożywie- 
nia życia towarzyskiego w Stow,, oraz 
rozszerzenia wykształóenia zawodowego 
naszych inżynierów. 

'Mimeomeniegrafy Gasine i Odeon 


-wystawieją jeszcze tylko przez trzy dni 


fantastyczną sztukę 5 aktową Golem“, 
która w Barlinis cieszyła się dužem powo- 
dzeniem. Muzyka w „Odsanie* zastosowaną 
da sztuki i ogólnie bardzo się po doba, 

— Kino „Mirage 
w salonach Grand Hotelu wystawia obge 
enie dwa sensacyjae dramaty p. t. „Linde 
skoczek* i obraz ze stosunków amerykań. 
skich p. i „Zemsta Indjan*. 

Oba demonstrowane obrazy cieszą 
się nadzwyczajnym powodzeniem, dzięki 
malowniczym i ekspresyjnym Beansom, 
przewijającym się przez ekran. 


Tente 1 muzyka. 


Nowa opera Eugenjuszą D'Alkertaa 


Eugeniusz D'Albert, znakomity musyk 
i kompozytor, którego wkrótce usłyczymy, Wye 
stawia obecnie w Dreznie swoją nową operę . 
p. t. „Martwe oczy”, | 

-Na próbie generalnej, która odbyła się 
4 mares w Królewskiej Operze, dziełu D'Al- 
berta znalazło ogólny -poklask, 

Piękna i głęboka muzyks, jako też po- 
ważna i ciekawa treść opery sprawia wiele 
kie wrażenie. Opera ta jest najlepszym i 
najdojrzalszym utworem wielkiego komposy= 
tora, l 

— Es Ue Se 

Przypominamy, że XXI koncert Sym- 
foniczny Ł. O. 5. pod dyr. Tad. "Maztte 
kiewicza i z udziałem pianistki Janiny 
Familjerówny odbędzie się w poniedziałek 
dnia 13 marca r. b. w Sali Koncertowej 
Voglia. 

Znakomita artystka odegra z tow. of- 
kiestry koncert fortepianowy B-moll Gzaj- 
kowskiego, a nie B-dur, jak to mylnie u- 
mieszczonem zostało, co też niniejszym 
prostujemy. : 

Bilety są do nabycia w biurze kon- 
certowym „Friedberg i Kotz“, ul. Piotra 
kowska nr. 90. 

— Że Szkoły Tow. Mus. im. Sz0u 
pens, 

Pp. członkowie i członkinie chórń 
T-wa, w obec bliskiego terminu koncertu 
(28-go marca), proszeni są o liczne i regu- 
larne uczęszczanie na ostatnie próby. Q- 
soby, które nie będą na próbach, nie bę- 
dą mogły przyjąć udziału w koncercie, 

— Koncert w Hefanowie, , 

W niedzielę, o godz. 3 i pół po poł, 
w Saliw Helenowie odbędzie się koncert. 
Koncerty te stale gromadzą liczną publiczność 

Teatr Foiski (Cegielniana 63) 

— Dziś personel teatru Polskiego 
wyjeżdża do Pabjanic, gdzie odegra dra - 
mat I. Germana „Méciciel“. 

— W niedzielę, o godz. 8 po poł. 
ukaże się „Baśń o królowej Róży”, o” 
degrana przez dzieci, wieczorem Zaś 
sztuka historyczna z powieści H. Sien- 
kiewicza „Kmicie*. 

Najbliższą premjerą w teatrze Pol- 
skim będzie sztuka Lucjana Rydla sto- 
te więzy”. 4 ; 

Przepiękna ta sztuka, opiewająca 
miłość Zygmunta Augusta i Barbary Ra- 
dziwiłówny, jest drugą częścią trylogii 
p. t. „Zygmunt-August”. i 
Od poniedziałku kasa teatru przyj- 
muje zamówienia. 

. Bi-basbe, 

Zachęceni dotychczasowem powodze« 
niem, artyści „Bi-ba-bo* wraz z kierownic- 
twem literackim dokładają wszelkich sta- 
rań, aby i dzisiejszy program stał na wy- 
sokości wymagań publiczności. Ustyszy* 
my więc barflzo wiele rzeczy nowych i 
w Łodzi nieznanych, jakoto: „Walc nocy”, 


Nr. 70. 


(podług oryginału paryskiego), „Jak: to 
na wojence ładnie", „Warszawski świniarz”, 
„Odczyt o pocałunku”, „Zielony dzban 
etc. etc. etc. 

W czwartek 16 b. 

. fana Szoslanda, 
-— Momus fódzki: 
W restauracji Domu Maistrów nod kie- 
runkiem Al. Szarkowskiego występuje dziśi 
, Jatre z premjerą, na kt.ry sią złoży sketch 
Fr. Miłosza i wystepy solowe. 
Premjera bież, tygodnia daną będzie na 
benefis p. Janiny Wisnowskiej i zgromadzi 
niewątpliwie liczcą publipzność, 


m. benefis p. Ste- 


Sala Koncertowa. „ Wspom- 
nienie z kotorgi*. Odczyt Jó- 
zefa Rotstadta (Krasnego). 


Onegdajszy odczyt towarzyszą Kra- 
shego, znanego z pamiętnego okresu 
rewolucji według określeń rosyjskiej 
ochrany „podpolnawo djejatiela*, zgro- 
madził w. Sali Koncertowej tłumy publi- 
czności. . 

Pan Rotstadt w pierwszej części 
swej sensacyjnej pogadanki usiłował dać 
syntezę życia więzień rosyjskich, starał 
się odmalować duszę aresztancką, peł 
ną niewytłumaczonych drgnień i nawar- 
stwień, w murach kazamatów nabytych. 

Spotkało nas przeto pswne rozcza- 
rowanie właśnie w pierwszej części od- 
czyfu. 


Osobiste wspomnienia katorżne p. 


Rotstadta posiadały znaczenie i budzić 
mogły zainteresowanie, gdyby prelegent 
sprowadził swe zadanie do narracji o 
charakterze rewelacyjnym. 
Synteza i tworzenie obrazów na 
zasadzie p zeżyć osobistych wymaga ar- 
tyzmu, polotu, fantazji, bogactwa stylu 
i daru wymowy, których to p. Rotstadt, 
jako mówca wiecowy i agitacyjny, nie 
posiada. 
Część druga odczytu przyniosła 
garść wspomnień osobistych prelegenta 
i jako taka zasługiwała na uwagę. 
Poznaliśmy więc życie etapu, kon- 
woju, pracę katorżników, wyzyskiwaną 
przez administrację więzienną i nastrój 
oczekiwania sądu, który jest wybawie- 
„niem, dla więźniów zmaltretowanych 
przebywaniem pod śledztwem. 
| końcu odczytu poświęcił prele- 
gent serdeczne słowa pamięci tysiącom 
katorżników, dręczonych na Syberji w 
wielkim okresie wojny europejskiej. 
Od-zyt wygłosił p. Rotstadt mono-. 
tonnie, staccato, co czyniło go chwilami 
męczącym. 
Publiczność, odwykła od fajerwerkowo-ja- 
skrawych określeń mówców z r. 1905i na~ 
stępnych, ujawniała chwilami zdenerwo- 
b (awie słuchaczki zemdłały na 
sali!). 
Naszem zdaniem, p. Rotstadt wi- 

nien był uprzytomnić sobie, że słucha- 
cze jego, tym razem, s«ładali się prze- 
ważnie z znienawidzonej przez źowarzy- 
szów burżuazji, co tłumaczy się... wyso- 
ką stosunkowo ceną biletów. 


p | | A || OWO | NOWA MOE | pam  wamam 


Uczucie samotności i monotonia, 
zabijająca więźnia, która tak widocznie 
wpływa na jego stan psychiczny i cały 
system nerwowy, nie jest wyłącznie ce- 
chą katorżnych więzień w Rosji, jak są- 
dzi jednostronnie p. Rorstadt. 

We wszystkich bowiem krajach, 
pod każdą szerokością geograficzną po- 
zbawienie człowieka wolności jest naj- 
cięższą z kar, wymyślonych przez, bro- 
niącą swych praw, ludzkość, a uświęco- 
ną w nieprzerwanym pochodzie wieków. 

Mimo podkreślenia pewnych braków 
kończymy sprawozdanie nasze wyraże- 
Niem uznania onegdajszemu prelegen- 


Specjalista 
Dr. L. PRYBULSKI 


|. Ulica Południowa Rt 2 róg Piołrkowskiej 


thtroby zewnętrzne I włosów 


Leczenie elekirycznością, elekirolizą (usuwa- 
i nie szpecących włosów. ` 


Przyjmuje od 8—1 r. od 4—9. Panie od 5—6 p.p 


Gabinet dentysty 


" Benedykta Nr. 2 (róg Piotrk.) 

były wieloletni główny asystent w dentystycz- 
nym instytucie nadwomego Profesora. Enela 
w BERLINIE po udoskonaleniu - się zagranicą 


(Berlinie, Londynie, New-Jork, i Filadeljp | 
osiedlił się w naszym mieście. | - 


towi, niezależnie od różnicy dzielących 
nas poglądów. RER. 
Bowiem człowiek, który odwagę 
przekonań płaci ośmioletnią torturą ka- 
torgi, zasługuje na. bezwzględny szacu- 


NEK, "pe ; 
A N. 


Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna. 
10-ge marca. — Urzędowo. 

z widowni zachodniej. 


Na zachodnim brzegu Mozy 
wzięto do niewoli przy przetrząsa- 


„miu Kruczego lasu i przy upr qtaniu 


rowów. nieprzyjącielskich pod Be- 
thincourt, 6 oficerów, 681 żołnierzy 
oraz zdobyto 11 dział, W zaciętej 
walce wydarto przeciwnikowi las 
Ablain i stoki gór na zachodzie od 
Donaumont. W Woevre przesunę- 
liśmy linje nasze naprzód, przez la- 
sy na południo-wschodzie od Dam- 
leup. | j 
Na nowy nasz front na zacho- 
dzie i na południu od wsi oraz pod 
fortem Vaux, wykonali francuzi sil- 
ne przeciwataki, w ezasie których 
udało się nieprzyjacielowi usadowić 
w pancernym forcie. A zresztą od- 
parto napastników wśród dużych 
strat, Nasi lotnicy bojowi zestrzelili 
2 łatawce angielskie. Jednego je- 
dnopłatowca pod  Wytschaete (na 
południu od Ypern) i dwupłatowca 
na północo-wschodzie od Labassće. 
Lotnk pierwszego poniósł śmierć. 
W miesiącu lutym była znacznie 
większą niż kiedykolwiek napastni- 
cza działalność naszych lotn'ków o= 
raz liczba lotów wywiadowczych i 
nocnych, flołyl za frontem nieprzyja- 
cielskim. Następujące zestawienie 
dowodzi nietylko nanowo o naszej 
przewadze, lecz obala również twiera 
dzenie strony przeciwnej, że nasze 
straty w powietrzu są dlatego tak 
nikłe, ponieważ lotnicy nasi nie od- 
ważają się na lot poza linje nie- 
przyjacielskie. | | l 
Straty niemieckie na froncie za- 
chodnim: 


W walce w powietrzu 0 
przez zestrzelenie z ziemi 0 
zaginęło bez wieści 6 
razem 6. 

Francuzi i anglicy stracili: 
W walce w pow.etrzu -13 


przez zestrzelenie z ziemi 5 
wylądowało z konieczności 
w obr. naszych linji 


Ogółem 20 
Należy przytem uwzględnić, że 
liczymy zasadniczo tylko te latawce, 
które wpadły w nasze ręce lub spa- 
iy płonąc, anie tę liczbę laławeców 
przeciwnika, które zwykle bywają 


„zestrzelane za linjatni nieprzyjaciel- 


skiemi. : 
Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 
Niema wydarzeń ważniejszych, 

Naczelne Bowództwo Wojskowe 


— 


de- Beauté 


institut 
-Jle Milakowska | 


powróciła z za_ranicy (ul. ZAWADZKA R 6, |; 
(uczenica prof. Archambeau w Paryżu). Ę 
Specjalne francusko: — kosmetyczne masaże É 


za pomocą środków: lekarskich. Hygienticzne 
pielęgnowanie i odmiadzanie cery 


TN Araya 


Usunięcie zmarszczek, wągrów: piegów, kro- 
słowatej ł ospowatej cery i brodawek: Wzma- 
cnianie porostu włósów. Usunięcie elektroli- 
zą niepotrzebnych włosów na twarzy. Wyłą- | 


najnowszych wynalazków. Opieka lekarska. 
Przyjęcia od godziny 3 — 6 wieczorem, 


czne użycie preparatów elektrycznych podług 11 


GAZETA ŁÓDZKA. 


kupuję, ceny dobre ul. Składowa 12 


CEZ m Oz zy 
N L A AULA 


KO 


Dyrygent: 


NCERT 


y 


str 


W pregramie m. i. Volkman: Symfonja 


rk 


PERTTI T 
E e 


KINO Mi 


AEM 


DERE ER 


Urzedowy komunikat 
austryjacki. 
WIEDEŃ, 10-go marca. 


Z widowni rosyjskiej i południowo- 
wschodniej. 
Niema nie nowego. 


Z widowni włoskiej. 


Na naszym froncie pobrze- 
żnym podtrzymywała artyler a wło- 
ska w niektórych miejscach umiar- 
kowany ogień, który wzmógł się 
tylko przed przyczółkiem mostowym 
Tolmeinu. Na froncie karyntyjskim 
i tyrolskim, jak dawniej tak i teraz 
niewielką jest czynność bojowa, Do- 
chodzenie stwierdziło, że włosi uży- 
wali tym razem w okręgu Rombon 
bomb z gazami. | 
Zastępca szefa sztabu generalnego 

i Hoefer, 

marszałtele polny porucznik. 
Sprawozdanie 
szłabu generalnega 
PETERSEURG, 9 marce. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 8 marca. , 
Front zachodni: Pod Ryzsą arty- 
lerja nasza kilkakrotnie zmusiła niem- 
ców do zaprzestania robót i do zamil- 
czenia baterji nierrzyjacielskich. 
pozycjach pod Dźwińskiem, w 
pobliżu Młukszty, trwa wałka o wyrwy. 
Wszystkie próby niemców zdobycia wyrw 
odparto. Na południe od linji kołejowej 


'poniewiezkiej odparliśmy niemców i zdo- 


byliśmy nieco terenu. 

ECTBNa północoe-wschód od dworca w 
Ołyce, nad torem kolejowym Kowel — 
Rowno, nieprzyjacieł dwukrotnie usiło- 
wał zbliżyć się do naszych rowów, ` zo- 
stał jednakże za każdym razem z wiel- 
kiemi stratami odparty. 

Nad górnym biegiem Strypy dopu- 
ściliśmy bez strzału silniejszy oddział 
nieprzyjacielski na 50 kroków do na- 
szych stanowisk i rozproszyliśmy go na- 
stępnie ogniem naszym. Na północ od 


HELENÓW 


Skład dentystyczny „Progres“ 
kathan Lewin, 


ul. Piotrkowska IE 39. 


Poleca na składzie wszelkie materjały i instrumenty 
dentystyczne po cenacia przystępnycim 


lö. 


XUI N EN ERR 
24 J |< jęSS*A 2a taa ć ELLO 


SALA KOĄCERTOWA, Dzielna 18. Łódzka Orkiestra Semiontezng. 


"W Poniedziałek, dn. 13 marca 1916 r. punkt. o godz. 8-ej wieczorem. 
XXl-y ABONAMENTOWY | ; 


Taleusz Mazurkiewicz  Sotsu 


2., Czajkowski: 

orkiestry, Wagner: Czar ognia z Op, 
Bilety od KO k. do rb. 2,50 Lożs Rb, 818 ora 
bycia u pp. Friedberga i Kot 


Dwie nadzwyczajne amerykańskie sensacie, lłeszy raz w Łodzi 
SE BZIS 
LniaAOSIx>CZEelx 
ANTEOJ A 


Bojan wywiadowcy nasi 


rosyjskiego 


EZER 


W Niedzielę, dn. 12 Marca 1916 r. 


Koncert popołudniowy 


Początek o godz. 3 i pół p.p. Wejście 50 fen, dla dorosłych, dla 
dzieci i wojskowych niższych stopni 25 fen. 


d3 en F H iForm ib 
alka PRETEN NWA Fartep 
Koncert eriep, Dolur z tów. 
„ Walkirje*, 

abonamenty naĝ koncertów są do na- 
ulica Piotrkowska KB 90, 


"RH 

Wzruszający dramat 

w 2-ch «zęściąch. 
je Awantura amery- 
á 3-ci ez 


kańską w c 


ZERA ESBS 


aniszczyli po” 
sterunek niemiecki. 

Front kaukaski: Wojska nasze w 
okolicy nadbrzeżnej ścigały dalej turków, 
Dnia 7 marca zajęliśmy miasto Rize. 

Persja: Zajęliśmy miasto Sihna, na 
północ od Kermanszah. Wojsko rosyj- 
skie śledzi z gorączkowem napięciem 
sukcesy bitnej armji francuskiej. 


Kronika sądowa 
(e2) Cesarsko-niemiecki sąd otkręgo= 


"wy pod przewodnietwem sędziego okręgos 


wego Hampfa, w aBystencji pp. Cyrsie» 
ra | Benicha, przy prokurałarze Derwient 
isekretarzu Liiningu, rozważał w dniu 
wezorajszym sprawę o zabójstwo własnego 
dziecka. 

Jako oskarżana stawała 20-letnia M, 
8.,, którą ze łzami w oczach i ze skruchą 
zeznała, iż miała narzeczonego, który ją 
uwiódł, następnie zaczął się zalecać da 
biwysch, zmuszona więc była go opuścić, 

Nie mogąc pozostać w domu udała 
rię do swej znajomej, zamieszkałej przy 
ul. Benedykta i tam urodziła dziecko, 

Było to w październiku 1915 r. Dn. 
15 października skorzystawszy z tego, iż 
znajomej O. w mieszkaniu nie było, wlała 
dziecku ło ust 2 łyżeczki ostu, od czego 
też dziecko zmarło, następnie utopiła je w 
ustępie. | 

Matka podsądnej, jako Świadek, zew 
znawała korzystnie dla córki, zaznaczając, 
iż była ona bardzo pracowitą i sumieaną: 
Wini ona tylko uwodzieiela, 

Prokurator żądał skazania podsądnej 
na rok i 6 miesięcy więzienia, sąd zaś, 
mając na względzie okoliczności łagodzą- 
ce, skazał ją na 6 miesięcy więzienia z 
ziiczeniem 4!/, miesięcy odsiadywania na 
śledztwie, tak że w dniu 21 kwietnia S. 
zontanie wypuszezoną na wolność, 


Sprawę rozważano przy drzwiach 
zamkniętych. i 
GREENE ONEE 


Kursy wieczorowe-buchalteryjne 
D. SZYMANOWICZA 


ulica PAŃSKA Nr. 46. 


RAE: 


HELENÓW 


Maszyna do szycia 


i fałd dla portfeli używana w dobrym stania 
jest poszukiwana ul Zielona M 27 miesz, 1. 


EZ 2:3] + 
Chustki duże wełniane, bardzo tanio. 


Ulica Piotrkowska 27 m. 29 


"ES fet egzyst. przy ul Piotrkowskiej do wy- 


najęcła lub do sprzedania, 


Wiudomość ul. Bg» 
nedyktn X: 3 ma 15 od 9 — 10 i od 4 — 4, 


4, | GAZETA ŁÓDZKA Ne. 70. 


W NIEDZIELĘ, 12 Marca 1916 roku 6 godz. 3 po południu W NIEDZIELĘ, d. 12 Marca 1916 r. 0 godz. 7 i pół wiecz 


jaśń o Królowej Róży | pak 


Komedja w 3 aktach, Marji Gerson- Dąbrowskiej. : Sztuka w 7 obrazach z powieści H. Sienkiewicza, przerobił J. Popławsk 


(Cegielniana 55). z = i 


Bilety do nabycia wąCukierni W-go Gos- 
;omskiego, w d. zaś widowisk w kasieteatru. 


BENEFIS JANINY WISNOWSEAIGI 
Pierwszy raz w Łodzi | ăĂ s= a Pierwszy raz w Łodzi 
SPOTKANIE ooa riek MOSZ 
ABARRE Ausa. || list fabrykanta łódzkiego z Kopenhagi 2mos 


Początek o godzinie 9-0} wieczór. 
Popisy solowe p.p. Wisnowskiej, Mirskiej, Szarkowskiego, Miłosza, Woźniaka, Smiałowskiego i innych. 


W gmachu „Majstrów* Przełazd 1. 


Kabaret art. pod kier, St. Gackiego i Szarkowskiego, | 
W sobołę d, 11i niedzielę d. 12 marca 1916 p | 


=] a FS = mae Eken 
r BDO paa Dn p TĄ f Eadan T 


X ZAKŁAD KEFIRU M 


HK. SIGALINY ii 


U przeniesiony został z ZAWADZKIEJ 


[ra ul. DZIELNĄ Ne 4. E 


I z a = == mj z 
| a EE > ED 3 4 


Dobre i hygjeniczne! 


Żąda'cie wszędzie miódu szłucznego w paczkach 


SAPOY 


Krótką 6 


Oddział w Łodzi, Piotrkowska 52. 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że przyjmuje 


W Sobołą, 11 iw 
Niedzielę, 12 b. m. 
Na ogólze żądanie 
publiczności powtó- 
rzenie wieczoru 


W Sobotę, IL iw 
Niedzielę, 12 b. m. 


funtowych firmy (dawniej „Ekonomja*) Maicze 
m. i. GORA. >. 
W programie Szwarc i Włodawski Łódź, Północna 10, 


„Warszawski 
świniarz”, 


„Jak to na wojence*, 
„Zdania o pocałun- 
ku*, „Profesor Fi- 
lozsficki*, „Zielony 


> Red eukalypiusowo-mentolowe 
dzban“, „Ułani* i 7 7 pastylki, niezastąpione przy 
wiele innych utwo- i kasziu i chrygca. 
rów kabaretowych. 3 3 Dostać można w aptekach, 


większych składach apteczu. 
PER zatek o a. 9 wiecz AR AAKG poleca apteka W. Danieleckiezo 
Ceny miejsc zwyczajne. Początek o g ALAS Poowsta 197. 

A! A! A! A! A! M i używane, ge: duż, 
wyborze, poleca magazyn mebli Władysława Ro- 
miszowskiego. Piotrkowska 416 T-sze piętro front, 


bawe sprzedam. Łagiewnicka 


„Najuiubieńszych 


K 
A 
B 
piosenek“ A 
R 
E 
T 


£ a 
z dopełaionym pro- u 
gramem. Nowe nie- 
znane w Łodzi u- 
twory aktualne i na- 
strojowe. Tańce cha- 
rakter, i narodowe. 


spaledkajee ROK EEE R ER 


a | owa 
wazae Tov. MWZAJEMNA POMOC” 
Najtańsze ubezpieczenie życiowe, oparte na wzajemności 
Biuro Głównej hódzkiej Reprezentacji 
znajduje się obecnie przy ul. Juljusza 31, (1 piętro) 
Poszukiwani zdałni agenci na dogodnych warunkach. 


= e EEEE a] 


J 


== parniki, gniotowniki do kartofli. 97 m. 8, 0 
oT, : iolki kuchenne aszyzy do szycia! Zakupiwszy więke 
Rofłg żel pobielane, Roc olki kn 4 AA. M szą ilość maszyn na licytacji Sprza= 
= Wamy, piece kąpielowe, tanio. Brzezińska 10 Placek, 
Aparaty acefplenowe do oświetlania, A. A. 452 ecs zaraz sprzedam mebie « 


$ Ta pokoi. Mikołajewska %5 m, 2 
ja E= ront L pigro. i 
= paratg przyrządy t aka i owody Ae 6463 1 24872 Uddzialu 2- 


T 


Qee 


a poleca # kiego Warszaw. Ake, Tow. Pożyczkowego 


G. 0. kühn, kód Zgierska 56. orka 8 11 zaginęły, Zastrzeżenie zro* 
piękne, dłnzotrwałe, a niedrogie, 


| u A tów „Reroma" Łódź, Główna 17, blisko Piotrkow. 


gotówe i 
obstalunkowe poleca wzorowa pracownia gorse- 


Na a okazja! Piękne pelery.y męzkie za- 
„Stepujace palta tanio, Piotrkowska 145—3% 


Żądajcie tylko herbaty 


SD m rzygotowuje prędko i celująco do szkót, I TWO- 
ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Me 130 (w podwórzu ). A 3 P sz s ompłety. "Opłata e od 2.50—8 


Poleca najświeższe fasony gorsetów, zastosowan isiejszych Dolizy 20. EE 
A SĘ e do dzisiejszy: - como winna Roi 
wymagzú mody. Wybó z tów i : 3s G | w płynie, Dostać wszędzie. Największa ekono- Rorer do sprzedania w dobrym stanie. inży- 
za = Jbdr gorsetów gotowych, Biustonosze, Pasy | | mie, bardzo smaczna, Ajenci poszukiwani Hotel nisrska 1 Rzeźnia. 


brzuszne, gorseciki dziecinne, prostotrzymacze etc. 


Passaż 11. 
Reperacje przeróbki i pranie gorsetów. === EBOESE 


Rower maio używany i maszynę do szycia Sprze- 
dam. ul ALEI RZA ONA SONA 
SE 5 Te pasza dla krów i koni buraki pastewne 
Ng 8 4 o - Wiadomość: Wysoka 10 w Łodzi. 
Odpadki drzewne ifurami Jolszua dziechina kołyska zaraz do sprzedania 
o 5 (ka REMA LAMORAWRAWIENEREE) 
| i = pelena alewska, zamieszkuła w Łodzi przy uL 
Andrzeja INNA swáj paszport niemiscik 
; J Kaźmierczak zgubił paszuórt niemieGał, 
; wyäany w gminie Mazew gub. Kaliskiej. 
dzina poszukuje Joxefimy Rośosziejczyń 
; i > Sonone w Pabja.icach 188% r, mieszka» 
. o : z. RY SZ ae, jącej u brata w Lodzi przy ulicy Konstantyne=" 
Piotrkowska No 41. Parter lewa oficyna] | do oddania, Szczegółów udziela 


(srebrny karg) kostiumy snknie i bluzki po cenach niskich. 
sprzedaje w każdej ilości od 15 Marca r. b. po ce- „la SZAT Z. TA 
nie I rb. 50 kop. za kopę y 


W k AG i skiej od. a r. Kter = amidi aj 
A z f z E s Głów on i się do Red. Gazety 
d | ojenno Skórne Tow. Ake. Piotrkowska 133, | gów o niel ztgosi OKRE 


[Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKĄ Przejazd 8. 


ROK V. 


Tułncze polscy © Rosji. 


Prasa rosyjska notuje wszystkie. nade 
chodzące z głębi cesarstwa- wiadomości -o 
pożałowania godnej. doli polskich wysie- 
dłeńców. Za pismami rożyjskiemi powta= 
rza te doniesienia prasa polska w ‘Rosji. 
Układa się z tych obrazków wBatrząsają= 


cych często grozą ponury obraz martyro- 


logji narodu w przededniu swego wyzwo= 
lenia. | | 
I tak z Toropca pod Pskowem 
donoszą: ń 4 3 : 
„Z pośród olbrzymiej rzeszy naszych 
wysiedleńców, rozproszonych , po Rosji, 
spora gromadka dostała się między pakowe 
skie i nowagrodzkie puszcze. Niema i tu 
na północy takiej mieściny, gdzieby się 
nie znalazło kilkudziesięciu lub kilkuset 
rodaków. Dzięki usilnej pracy polskich 
organizacji wysiedleńcy nasi i tutaj nie 
pozostali bez pomocy i opieki, Pod prze» 
wodnictwem pełnomocnika G, K. O., p, 
Sadowskiego, po wszystkich większych 
miastach tutejszych, w  Toropeu, Starej 
Russie, Wielkich KŁukach,  Ostaszko: 
wie, Borowiczach i t. d. pozakładano ko- 
mitety miejscowe i oddziały, które udzie- 
lają rodakom wszelkiej pomocy, zaopatru- 
ją ją w odzież, w mieszkania, w żywność, 
urządzają ochronki i szkółki dla dzieci, 
wyszukują pracę dla dorosłych, zakładają 
szwalnie i warsztaty it. p. Z najwięs 
kszą troską opiekuje się komitet polskie- 
mi dziećmi, . 
Z Chərsonia donoszą: 

"Przed rokiem władze miejscowe za- 
twierdziły chersoński komitet pomocy dla 
bezdomnych mieszkańców Królestwa Pol- 
skiego, a grono ludzi dobrej woli zakrzą- 
tnęło się, aby na mocy prawa z dnia 14 
lipea 1914 r. otworayć szkółkę z wykła- 
dowym językiem polskim przy istniejącej 
już szkole katolickiej Towarzystwa dobro- 
painoi z wykładowym rosyjskim języ« 

iem. | | 

W tej szkółce polskiej pobierają obe- 
cnie naukę 224 dzieci wysiedleńców pol- 
skich, Nauczycielem jest p. Nowoleń, wy- 

` gledleniee, i dwie nauczycielki bezpłatne. 
W szkole, z programem pierwotnym, jest 
około gatki dzieci, a cała ta rzesza z obu 
oddziałów otrzymuje codziennie gorące 
śniadanie i dążeniem pań opiekunek jest 
wydawanie obiadów dziatwie. Chersoń ma 
około tysiąca wysiedleńców (przeważnie 
z gubernji warszawskiej, łomżyńskiej, lu- 
belskiej i siedleckiej), którymi komitet o- 
'piekuje się gorliwie, doatarczająe śŚrod- 
ków do Życia, mieszkań, dając tani 
Jpał i pośrednicząc w poszukiwaniu pracy. 

Staraniem komitetu utworzono stowa- 
rzyszenie zjednoczonych szwaczek Polek, 
przytułki dla dzieci sierot i dla żołnierzy 

- rekonwalesseontów. Prezesem komitetu jest 
p. Grzyboweki, skarbnikióm inż. Kwinto, 
sekretarzem p. Czarnecki. 


“Polany Gi w bl 


opracował 
J. POGONOWSKI. 
aje | 
. _ (Dokończenie) 

Na Węgrzech jeszcze przed wojną 
kołztano w Rzymie usilnie o utworzenie 
węgierskiego biskupstwa unickiego, mają- 
cego służyć potrzebom duchowym ludno- 
ści tegoż wyznania. 


I choć kurja rzymska nie zgodziła 
się, stosownie do życzenia Węgrów, na 
-wprowadzenie języka madziarskiego do 
Kościoła unickiego, a tylko zamieniła ję: 
zyk staro-słowiański językiem greckim, je- 
dnak i tak osiągnięto ogromny postęp. 
Obecnie więc język grecki Węgrów uni- 
ckich wybitnie różni ich od Rusinów u- 
nickich albo teź prawosławnych na Buko- 
winie, jak również od prawosławnych Ru- 
sinów w Siedmiogrodzie. Ten przykład 
może być i dla nas miarodajnym przy nas 
szych staraniach o utworzenie biskupstwa 
dla polskich Unitów. TR 


Już w czasie wojny biskup grecko» 
katolicki w Rzeszowie usurął cyrylicę ze 
szkół, utrzymywanych przez biskupstwo, i 
w ten sposób kwestja odrębnego alfabetu 
upadła. Za tym przykładem i ministerjum 
rolnictwa zaczęło drukować pisma „Nidi- 

| la*, przeznaczone dla rusińskich włościan, 
szcionkami łacińskiemi, (o. 

„ W ostatnich czasach. Węgrzy ener- 
gicznie zabiegają o wprowadzenie do ko- 
Ścioła grecko-katolickiego również i ka- 
łendarza gregoriańskiego. s 

Tym sposobem mają Węgrzy nadzie= 


ję zniszczyć wpływ kultury wschodniej 


ny skutek—we wnętrzu Rosji“. 


swoich interesów i jak pilnie starano się 


-strjackiego na rok 1911, obrządki łaciński 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 


- Podług informacji prasy kijowskiej 


odbyło się w Moskwie zebranie komi- 


tetu polskiego, na którem zdawali. refe- 
renci sprawę 2 działalności wydziałów, 
Zie sprawozdań przytaczamy kilka Zrzegó- 
łów. Inteligencja obecnie więcej gołasza 
się © prace niż poprzednio, Brakuja za- 
potrzebowania rolników, techników i che- 
mików, a: ES 

, Trudno też o posady dla kobiet. O 
kobiety do pracy więcej się zgłasza pra- 
cobioreów nż szukających pracy.  Wobee 


zmniejszenia się ogólnego ruchu od I-go- 


stycznia 1916 r. zmniejszono personel 
płatny urzędników wydziału. — Członkowie 
wydziału odwiedzali w szpitalach rannych 
rodaków, których liczba w ostatnich -cza- 
sach się zmniejszyła. Wydział musiał 0- 
graniczyć pomoe dla jeńców, puniewaź 
Środki na ten cel pochodzą wyłącznie ze 
źródeł prywatnych polskich. Obecnie do- 
piero wydział będzie miał sposobność do 
okazania wydatniejszej pomocy. jeńcom, 
otrzyma bowiem zasiłki z funduszu nade- 
słanego przez komitet z Vevey. Delega- 
tką wydziału objechała obozy jeńców w 
kraju zakaspijskim, gdzie zapoznała się z 
ich potrzębami. 


| W Zwinogródee odbył się 12 
stycznia, w sali szkoły handlowej, stara- 
niam miejscowego Towarzystwa dobra- 
czynności, koncert znanej Spiewaczki Du- 
bicz-Kasperskiej i artysty opery warszaw= 
skiej, Borkowskiego, przy udziale sił miej- 
scowych. Rezultat koncertu - prze- 
szedł oczekiwania, zebrano bowiem z. gó- 
rą 1000 rubli, Po pokryciu kosztów, poło- 
wa czystego dochodu. przesłaną została do 
kasy miejscowego Towarzystwa pomocy. 
dla ofiar wojny, którego egzystencję i 
owocną działalność okolica nasza zawdzię- 
cza inicjatywie, energji i pełnym poświęe 
cenie zabiegom p. Magdaleny Orłowskiej, 
Oddział funkcjonuje już od paru miesięcy. 
—Do prezydjum komitetu weszli M.-Or- 
łowBka, ks, proboszcz SŚpisacki, dyrektor 
St. Michalski i Kaz. Zieliński, W ciągu 
paru miesięcy założono ochronkę na 100 
dzieci, w której obecnie znajduje. się 60, 
oraz zorganizowano kilka poszczególnych 
sekcji, Dalsza pracą kemitetn w zżna- 
cznej mierze zależeć będzie od Środków. 

Z Petersburga donoszą: sł 

Centralny komitet związku miast w 
Petersburgu przedstawił preliminarz wy: 
datków na pomoc -dla wysiedleńców na 


pierwsze półrocze 1915 roku. —Preliminarz 


przewiduje 1,907,885 rb. wydatków. Z za- 
łączonej noty widać, iż przeciętnie codzień 
przybywa doPetersburga około 100 wysie- 
dleńców, potrzebujących pomocy, Przez 
cały czas istnienia organizacji miejskiej, ta 
jest od 1 stycznia 1916 roku, komitet u- 
dzielił pomocy 42,038 osobvm. Na począ- 
tku stycznia komitet miat 10 schronisk na 
3200 osób. Ogółem na dobę potrzebna 
jest pomoe społeczna dla 1200 wysig- 


wśród Unitów. f 
Dla lepszej charakterystyki zapatry- 


możemy przytoczyć jeszcze jeden przy- 
kład. 
| Skutkiem zajęcia całej Galicji przez 
Rosjan, działacze ukraińscy musieli ucie- 
kać do Węgier i tam założyli pismo dwu- 
tygodniowe, pod tytułem „Ukrainia*. Je= 
dnak i wtym wypadku Madziarzy potrafili 
się odpowiednio zabezpieczyć, gdyż dali 
koncesję Ukraińcom pod tym warunkiem, 
że będą uprawiać agitację na zewuątrz — 
wśród Ukraińców rosyjskich, nie tykając, 
broń Boże, tej kwestji na Węgrzech. 
Zapatrywanie węgierskich kół kiero- 
wniczych w tej sprawie dobrze scharakte= 
ryzował w naczelnym. artykule ks. opat 
Vodicska, poimieszczonym, w tymże piśmie 
„Ukrainia*, ZOE BE 

„Nasza przyjażń z Ukraińcami—mówi 
ten działacz—jest jak lekarstwo, na któ- 
rem napisano: do- zewnętrznego użytku. 
Używajmy go więc, aby wywarło zbawien- 
Zakończenie. | 

Jak umieją Rusini. zabiegać około 


zadowoluić ich potrzeby duchowe, niech 
posłuży fakt, który tu przytoczę za „Ga- 
zetą Kościelną*. 

Otóż podług danych budżetu au- 


i grecki w Galicji pobierały z funduszu 
religijnego następujące kwoty (w koro- 


nach). NSA 
Dyecezje łacińskie, 

1) Lwowska 460,201 

2) Krakowska 419,277 


8) Przemyska . 509,625 
4) Tarnowska -423,693 


wania Węgrów na kwestję unicko-rusińską - 


1,812,796. 
(z ormiańską archidyecezją — 1,823,525). 


SOBOTA 11 MARCA 1916 ROKU. 
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Wśród wielkiej liczby ognisk, skupiając 
cych na olbrzymich przestrzeniach Rosji tu- 
łaczów i wysiedleńców polskich, nie najmniej- 
aze miejsce zajmuje Kaukaz. Tajedną z najs 
ładniejszych kolonji utworzone w miejscowo 


šei Groznyj. Dola naszych rodaków jest 
tam pożałowania godną, Umieszczeni oni BĄ 
„w. dużym teatrze letnim, źle opalanym i wil- 
gotnym, Piecyki umieszczone są na Beanie 
Tam też mają uchodźcy kuchnię i kocioł na go- 
rącą wodę. Na piecykach i kuchni warzą 
sobie strawę. RZ: 

Korespondent jednego 2 pism rosyj- 
skich, który zwiedził tę kolonję, tak opisuje 
swe wrażenia: 

Wohodzę przez drzwi główne. Doznaję 
uczucia, jakgdybym miał wejść do pokoju, 


gdzie ułożone są trupy... Rzędami na asfal- 


towej podłodze ustawione „nary*, Skulone 
postacie ludzkie, zbite grupami, o czemś ras 
dzą, Podchodzę do nich. Jakby mnie nie wia 
dzieli. Stara baba z powiatu kowelskiego 
snadź widzi we mnie widsa—tacy ich dzie: 
siątkami odwiedzają, a może upatruje we mnie 
„Szynownika”, Kłania mi się nisko i zaczy- 
nn odrazu; 

— Źle nam, paniezku! 

. Zaczęliśmy rozmowę. Przysunęli się 
inni. Porzucony sam na sam, w improwizo= 
wanym łóżeczku z niecek, zaczął się drzeć 
najokrapniej zaledwie  dziesięciomiasięczny 
ehłopak. 

— A to czyj? — pytam, 

— ierota — odpowiedzieli, — Matka 
nie wiadomo Z czego w drodze zmarła, bo 
chorowała tylko parę godzin. A to bieda- 
ciwo pozostało z nami, Niecki chwiały się 
już na lewo i prawe, Nad niemi zasiadła 
nisko schylona „mołodyca* smutna, jak noe 
jesienna, bladolica, e wargach Koloru fioletu 
z zimna i głodu... Sama ma dziecko roczna 
i to wzięła; razem żywić będzie, Wzięła, cóż 
robić? 

— Niech tam — już twój stary umarł, 
to to nie. Stary był, ale taj szkoda.,, Prócz 
niego jeszcze dwoje zostało. A to jej siero- 
ta... Dziewczyna piękna uśmiecha się do 
mnie, Ci z Chełmszczyzny, 

—. Po eo nas tataj przywieźli? —spy» 
tała cicho i nieśmisłu, — Bomby na nas 
rzucali. — Trzy tygodnie jechal śmy końmi. 
A eo -sie nabiedowali w pociągu. Coś 4 ty- 
godnie byli w drodze, Ilu pachowali, ilu 
chorych po stacjach zostało, — Nie zliczyć 

— Te małą — mówi znów stara, tuląc 
się w zaszargany kożuch — nakrył złom 
ziemi, kiedy zaczęły latać szrapnele. Upa- 
dłyśmy obie na ziemię, ja na nią. Może nie 
zaduszę, myślę. Zginiem, to nie ona jedna 
przynajmniej. Gdzieżby biedactwo! I Bóg u- 
chronił. Ziemią nas zasypało, ale nio więcej. 
Latali nad nami, wieś spalili rzucali s góry... 
Gdzie się ruszyć, pęka! — Co my przeżyli! 
Co my przeżyli! 

W takt zachwiały się głowy, 

— I tutaj widać pomrzemy. Źle uam! 
Małe nia wytrzymsią 


Dyecczje unickie: 


1) Lwowska 1,328,933 
2) „Przemyska 1,171,858 
3) Stanisławowska 789,572 


5,294,358 


A zatem Unici z funduszu religijne- 
go dostają o 82% więcej, gdy przeciwnie— 
ludności rusińsko-katolickiej jest o 5% wię- 
cej (8,731,600 — 3,379,600). Słowem, na 
Każde 100 tys. ludności rzymsko-katoli- 
ckiej rząd asygnuje na odpowiednie du- 
chowieństwo — 52,000 koron, guy na 100 
tysięcy Uniiów—97,000, czyli prawie 2 ra- 
zy więcej. A jednak, jakże często to du- 
chowieństwo unickie odgrywa rolę straży 
przedniej. w walce Rusinów przeciwko 
nam! To samo duchowieństwo, któremu 
imy pomagamy do niezależnej egzystencji, 
zasilając je z własnej kieszeni, bo fun- 
duszami z podatków, opłacanych przez 
ludność polską. 


Czemże objaśnić to uprzywilejowa- 
nie społeczeństwa rusińskiego? Zapewne 
robi się to dla tego, że w unitach widzi- 
my. maleńką cząstkę Kościoła wschodnie- 
go, którego wyznawców chciała by Kurja 
Rzymska przeciągnąć na łono katolicyzmu, 
Właściwie i społeczeństwo polskie i rząd 
austrjacki spełniają przypowieść Chrystusa, 
który każe odbiegnąć całego. stada dla 
jednej zbłąkanej owieczki. A tymczasem 
wilk u iński raz po raz chwyta nam nie 
jedną owiećzkę, które są bezpowrotnie 


„stracone dla narodu polskiego. 


Że tak jest rzeczywiście, możemy dla 


kraju, Lwowa, . 
Stosunek Polaków-Unitów do greko= 
~ katolików we Lwowie w procentach, 


rok 1880 1890 1900 1910 
1) Greko-katolików 15.9 17,1 18.4 19.1 
1) Polak-Unitów 10.2 10,0 8,9 85 


charakterystyki przytoczyć dane ze stolicy . 
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Ręką wskazała kąt pod lożą. Tam mi- 
gotała w grubym, mosiężnym lichtarsu ois- 
niutka Świeczka. Złociła białą główkę, Wło- 
ski, jak len. Ciało obrzękłe, Basia skrzy» 
wiona, | 


~ Grzeli, grzeli przy ogniu, nie od 
szło. Zmarło iad aoa, R > 
( Matka bezmyślnie patrzy na martwa 
dziecko, a obok szeptem mówią i grają „po 
swojemu” w dziecinne (ktośim dał) karty— 
siostrzyczka i brat zmarłego. 

— Dzieci pewnie wszystkie po kolei 
pochować wypadnie. Gdzież bo w takim bu- 
dynku? Co te piece? Czyż mogą nągrzać? 
Nie zdejmujemy ni dniem, ni nocą odzienia. 
Spać trudno w chłodzie. Kuresynz się i tu- 
lisz; wszystko jedno, Zimne, 

ss A 60 macie w tych workach na LLU 

| — To nasze sienniki i poduszki. Są 
też ziemniaki, naczynia różne, . 
Był czas obiadu, W loży „AŚ rodzie 
na na zwale worków raczyła się ziemniaka- 
mi. Pito herbatę, kteś dojadał wczorajszy 
podegrzany barszcz. Tam znów były race 
ski z ciemnej mąki. 
„Nascenie przy kuchni stoi kilka kobiet, 
Gotują jeszcze, Tupią nogarmi. Chodzą, czes 
kają ciepłej strawy. Dziad grzeje nad płytą 
wnuczkę. 

— Nie zawódźcie!— mówi babom z ja. 
kąś straszną rezygnacją. — Dosyć tegol Zaw 
bili, to i eo? On tam, a ty tutaj zgnijesz i 
ot te dziatki twoja i ja i moje. 

Leciuchno wstrząsnął dzieckiem. 

— [ sama umrę. Tutaj widać los nasg, 
ale nie tam, Dopust Boży, nie płacz! nie zas 
wódź! Nie- płacz! Odejdź,., 

Zimno po mnie przeszło. Nie podos 
brego nie słyszałem jeszcze w życiu, Hu. 
czał koeieł, wąrczały garnki, buchały parą, 
Na kruszczu rozgrzanym trsaska jedno i 
drugie. To matka dziecinną siermięcę obrae 
cała nad płytą, oczyszczała z rohactwa, 
Kulawy Białorusin szył poważnie ubrae 
nie. Przy długim stole wyrostek jakiś pisał 
coś, moża listy? A tamci się pogubili, tamai 
w Mińsku, ci we Włodawie, Kowiu, Patrzya 
łom na różne ubiory, uczesania, słuchałem 
ich różnej mowy o jadnem strassnem niee 
szczęściu. Przypuszczam, że oczy musiały 
mi patrzeć szeroko, by dostrzedz to, czego 
mózg i serce objąć nie mogły“. 


Węgier o kwesti żydowskiej w Polsce, 


Dr. Osksr Jászi, docent uniwersyte- 
tu w Peszcie, oraz współredaktor dzien- 
nika „Világ“, pomieścił w tem piśmie 
dwa artykuły pod tyt. „Kwestja żydów 
wschodnich“. W pierwszym *z nich dr. 
Jászi charakteryzuje w ogólnych rysach 
sprawę Żydowską u nas. Stwierdza, że 
żydzi w zaborze rosyjskim stanowią od- 
rębną zwartą masę. Ustąpienie rosjan 
przyjęte jednak zostało przez żydów z 


radością. 


Znaczy to, że we Lwowie na każdych 
109 Unitów było wśród nich Polaków: 
w roku 1880 — 64 
1890 — 58- 
1900 — 48 
» 1910 — 446 
A zatem w przeciągu tylko 30 lat 
wśród Unitów lwowskich statystyka wy- 


kazała o 20% Polaków mniej niż w roku 
1880, 


Jednak c unici zasługiwali by na 
większą uwagę ze strony społeczeństwa 
polskiego, niż to się dzieje dotychczas, 
W niektórych okolicach kraju Polacy-unici 
mogą stanowić jezyczek u wagi, który 
przechyla szalę zwycięstwa na tę lub ową 
stronę, Tak naprzykład w pow. jas 
rosławskim na 150 tysięcy ludności (1910 
r.) Polaków obrządku łacińskiego było 75 
tys. (50%) i 12,000 Polaków=unitów (7,6%), 
w mieście i pow. lwowskim na 368 tys, 
ludności: Polaków obrz. łacińskiego 175 
tys. (47.74)185 tys. Polaków-unitów (9.5%). 
Nawet stolica kraju, Lwów, zawdzięcza 
swój charakter polskiego miasta Polakom- 
unitom. 


_ Spis z r. 1910 wykazał we Lwowie 
na 206 tys. mieszkańców 105 tys. rzym- 
sko-katolików (51.25 razem z niemcami), 
A wśród 89,000 unitów—-19,000 Polaków. 


Pamiętaćby też należało o tej 
dwustutysięcziuej rzeszy polskich unitów 
w Galicji i nie pozwolić im ostatecznie 
zatonąć w morzu rusko-ukraińskim. ( - 


KONIEC, 


G968 


We właściwej Polsce, a zwłaszcza | z Władysławem Qiumplowiczem i Leo- 


w Galicji, kwestja żydowska ma inną 
fizjonomję, niż na pozostałych obsza- 
rach. Asymilacja postępuje naprzód. Zy- 
dzi biorą udział w życiu narodowem, są 
antyrosyjsko usposobieni. Konkurencja 
handlowe-pfzemysłowa w Polsce zao- 
'strzyła wprawdzie niećo kwestję żydow- 


nem Wasilewskim (którego uważa za 
gruntownego znawcę wschodnich stosun- 
ków n=rodowościowych). Obydwaj in- 
formatorzy stanęli na gruncie eświad- 
czenia przez N. K. N. prof. Jaworskiego 
w kwestji żydowskiej, stwierdzając, że 
między kwestją żydów na wschodzie i 


ską, lecz sama nie była w stanie uczy- | na zachodzie niema istotnej różnicy. 


nić jej palącą. 

„Polskie tradycje polityczne, mówi 
dalej dosłownie dr. Jószi, są w kwestji 
żydowskiej bardzo liberalne, wzajemny 
związek w interesach i polityce między 
polskimi a żydowskimi bogatszymi ży- 
wiołami jest znaczny, a charakter ludu 
polskiego niema ani złej woli, ani fana- 
tyzmu. Zaostrzenie się kwestji żydow- 
skiej spowodowały rosyjskie czynniki po- 


lityczne. System rosyjskich} pogromów 
obudził Żydowski nacjonalizm. Żydzi 
przekonali się, że napróźno byli dobry- 


mi patryjotami rosyjskimi. W dodatku 


Dopóki istniał feudalizm, żydzi na za- 
chodzie byli w tem samem położeniu 
co żydzi rosyjscy. Swobody konstytu- 
cyjne zniszęzyły podział między nimi a 
ludnością krajową—w którą wsiąknęjli, 
tak, że dzisiaj o tworzeniu odrębnej kul- 
tury żydowskiej na zachodzie nie moża 
być mowy. To samo stanie się z Żyda- 
mi w Polsce i w Rosji, gdy tam nasta- 
ną stosunki zachodnio-europejskie. 3 

Nie potrzeba więc projektów sjoni- 
stycznych, lecz równouprawnienia dla 
rozwiązania kwestji żydowskiej w po- 
dobnym duchu jak na zachodzie. Stwier- 


„państwo rosyjskie stworzyło sprytnie-| dza to zresztą i oświadczenie żydów 


olbrzymie ghetto: przez osławiony sy- 
Stem sfery osiedlenia. Ogromną wię- 
kszość Żydów wypędzono z właściwej 
Rosji i zmuszono ich de osiedlenia się 
na Białej Rusi, Litwie, Ukrainie iw Kró- 
lestwie Polskiem'. l ci to właśnie li- 
twacy, „którzy pochodzą z najbiedniej- 
szych, rajmniej kulturalnych, najbardziej 
średniowiecznych elementów żydowstwa, 
ostatecznie zaognili polski antysemi- 
tyzm*. 

Wobec takiego stanu rzeczy dr Jászi 
zapytuje, jakie być może rozwiązanie 
kwestji żydowskiej na wschodzie. Po od- 
powiedź zwrócił się do przedstawicieli 
dwóch głównych w tej kwestji kierun- 
ków. | 

Niewymieniony z nazwiska lwowski 
przywódca sjonistów ujął ich program 
wobec d-ra Jasziego następująco: Za- 
sadniczym celem sjonizmu jest stworze- 
nie z Palestyny autonomicznej jednost- 
ki w obrębie państwa tureckiego, kióra, 
zwłaszcza teraz, wobec oiwarcia linji 
Hamburg— Bagdad, ma przed sobą wielką 
przyszłość kandlową. Niema jednak mo- 

. wy o wysłaniu tam wszystkich żydów. 
Do Palestyny trzeba skierować ten nad- 
miar ludności żydowskiej, który nie mo- 
że uirzymać się na dawnych obszarach, 
a przed którym już dziś niektóre pań- 
stwa zachodnie chcą zamknąć swe gra- 
nice. Stworzywszy w ten sposób pod- 
stawy narodowego bytu w Palestynie, 
chcą sjoniści narodowej ochrony dla ży- 
dowskiej mniejszości w Polsce przez 
autonomję kulturalną. 

Pozostawiając te uwagi bez komen- 
tarzy, zwrócił się dr. Jászi następnie do 
polskich kół liberalnych, wśród których, 
jak zresztą zauważył, wielu znajduje się 

ał sposobność porozumieć się 


warszawskich z grudnia 1914 r., uważa- 
jących sprawę polsko-żydowską za kwe- 
siję czysto wewnętrzną i wykluczają” 
cych ingerencję czynników obcych w tej 
sprawie. W kolonizację rolniczą żydow* 
ską na szerszą skałę ani Qiumplewicz, 
ani Wasilewski nie wierzą. 

To jest momentem decydującym dla 
Jasziego, który zaznacza w końcu, że 
„tylko po pomyślnem osadzeniu na roli 
miljona żydów - wieśniaków, mógłbym 
uwierzyć w powodzenie narodowego ru- 
chu żydowskiego”. 

Ostatecznie dr. Jászi jest zdania, 
że sprawa żydowska w Polsce powinna 
zostać rozstrzygnięta tymi samymi spo- 
sobami, co wszędzie na zachodzie, t. j. 
przez równouprawnienie polityczne, któ- 
re sprzyjać będzie asymilacji". 


(Nowa Gazeta). 


2 ziem polskich, 


2 Warszawy 
Hsonmtorne. 

Z polecenia władz wszyscy admini- 
stratorzy domów mają przefstawić wykaz 
lokatorów opłacających komorne z wyszcze- 
gólnieniem, ile płacą za lokal. 

Łudneść Warszawy. 

Wydział statystyczny przy Zarządzie 
miejskim wykazuje, że ludność Warszawy 
nie wliczając niższych stopni wojskowych, 
wynosiła w dnia 1-go stycznia 1916 roku 
813,763 ludzi. 

Kartofle da sadzenia. 

Niektóre gminy w okolicy Warszawy 

otrzymały karicfļle do sadzenia, Sstosown 


a 
f 


"czańe są przeważnie z Modlina. 
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do obszaru ziemi pod uprawę. Kar- 
tolle w cenie 5 marek za korzec dostat- 
Do dnia 
15 marca przyjmowane są podania w bin” 
rze landrata przy ulicy Elektoralnej ur. 2- 
Wymagane jest podanie obsżaru gruntu. 

Pian odbudowy Ksliszay | 

Na posiedzeniu warszawskiego Koła 
architektów nastąpiło ogłoszenie wyniku 
sądu konkursowego na plan zabudowania 
m. Kalisza. 1. nagrodę sąd przyznał pra- 
cy ur. 9, pp. Tad. Zielińskiego i Zyg. Woj- 
ciechowskiego; ?. nagrodę pracy nr. 12 p. 
Zdz. Kalinowskiego. Nadto sąd polecił do 
zakupu prace nasiępijące: nr. 15 pp. W. 
Michalskiego i E. Baztłomiejczyka, ur. 10 
p. T. Tołwińskiego, nr. 8 pp. Koreckiego, 
A. Paprockiego, K. Saskiego, K. Tołłoczki 
i B. Zborowskiego, nr. HI pp. R. Gutta i 
F. Krzywdy - Połkowskiego, nr. 6 pp. A. 
Dygata, M. Kozłowskiego i B. Zurkow= 
skiego oraz pracę nr, 7. p. J, Handzele- 
wicza. 

Baikie gęsi. 

Z płockiego donoszą, że w dniu 6-m 
marca przelatywało stado dzikich gęsi. Są 
to pierwsze zwiastuny wiosny. Po tego- 
rocznej ciężkiej zimie ludzie z radością 
wiiali zapowiedź zbliżającej się wiosny. 

Łąszyóa, 3 

Lmdseść miasta powiększyła się licze= 
bnie przez przybyszów z hodziłokoliey, Pocho- 
dzi to z tąd, że w Zęssycy jest życie tańsze. 
W błiskeśsi Łączysy czynne eg: aukrownia, 
gorzelnia, krochmałnia i trzy młyny. 

Częstochowa. 

Rada okręgowa. W obecności 
szefa okregu i obydóch burmistrzów odbyło 
gię pesiedzenie magistratu i rady miasta, na 
którem wybrano 12 kandydatów jako dele- 
gatów miasta Częstochowy do rady okręgo- 
wej, 3 których czterech mają zatwierdzić 
władze. ; 
Stosunki handłewe Niemiec z Poiskąa 

W sprawie działalności na niemieckim 
tereuie okupacyjsym „Rządowego Biura han- 
dlewege niemieckich izb handłowych* pisze 
„D. Warseb. Ztg,*, że Biuro to rozwinęło 
kuteczną działalność-we wskazywaniu przede 
tawieieli firm, powołując głównie dla da- 
nego miejsca agentów handlowych, zamie- 
szkałych tamże, bez różnicy narodowości, 
kierująe się jedynie względami na to, czy 
kandydat na przedstawiciela posiada odpo 
wiednie kwalifikacja do zajęcia tego stange 
wiska. Po za tem uważa Biuro za swoje za- 
danie, o ile firmy niemieckie posiadają już 
przedstawicieli własnych w Połsee, popierać 
tychże wedle możności“. Do Biura przystą- 
piło już 70 iab handlowych; powiększenie 
się tej liczby jest przewidywane. Biuro wy- 
dało sprawozdanie, w którem powiedziano 
między innemi, że w Polsce urządzona tę- 
dzia wystawa przemysłowa lab wystawy spe. 
ejsłne, dla jednej gałęzi przemys!'u 
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Młoda tedy persjanka przechodzi pod 
bacznym okiem matki lub doświadczo- 
nej opiskunki kompletny kurs kultywo- 
wania piękności, a dochodzi w tym do 
takiego stopnia doskonałości, iż zmienia 
sztucznie rysy twarzy w sposób wprost 

zadziwiający. | 
Perski dzisiejszy ideał piękności da” 
lekim jest od klasycznego, który znako- 
mity poeta Hafiz unieśmiertelnił. Jego 
piękność wysmukła, o oczach gazeli, 
wiotka, jako trzcina, jest dzisiaj tylko 
ideałem gminu, wśród którego zrzadka 
się spotyka, szczególnie u osiadłego ple- 
mienia FPadżyków, potomków w prostej 
linji Persów starożytnych. Ideałem sfer 
wyższych jest kobieta tęga,. okrągła, 
„majestatyczna”, to jest niezgrabna, o 
oczach czarnych, gęstych brwiach, zra- 

siających się nad nosem. 


Bez kwestji takie pojęcie piękności 


o wytworem sztucznym, bo powsta- 
ym skutkiem ciągłego obcowania z ko- 
biefami, prowadzącymi leniwy tryb ży- 
cia w bogatych enderumach, opychają« 
cemi się stale lłakociami, tlustemi i 
słodkiemi potrawami. Poza tym, staro- 
dawny typ kaukaski zmienił się znacz- 
nie skutkiem ciągłego napływu pier- 
wiastka mongolskiego o podwójnym od- 
cieniu skóry: ciemnym i żółtym. 

Europejczyk o dobrym guście znaj- 
dzie tu niewielkie pole de zachwytów. 
W najlepszym razie wpadnie mu mile 
w oko cudowna cera dam perskich, o 
zagadkowym odblasku, pov'stałym skut- 
kiem nieustannego wcierania olejku rő- 
żanego. Pięknemi są również tajem- 
nicze oczy o migdałowej formie irań- 
skiej Wenus. 

lecz cóż z tego, skero i fa „kropla 
miodu” zatrutą bywa mnóstwem „upię- 
kszeń”, Oczy gazelii modnisie perskie 
podczerniają bezbożnie i wydłużają przy 
pomocy umiejętnie kreślonych linji; ce~ 


rę psują farbą, a nawet fatfuowaniem, 
i często spotkać można w najlepszych 
towarzystwach damę, której smagłe skąd- 
inąd policzki upsirzone są niebieskiemi 
gwiazdeczkami i karminowemi linjami. 
Bardziej jeszcze szpeci persjanki barba- 
r.yński zwyczaj noszenia obrączek ślub- 
nych w... Chrząstc: nosowej. 

Fryzura niejednokrotnie odejmuje jej 
resztki wyglądu estetycznego z naszego 
punktu widzenia. Czarne, jako skrzydła 


krucze, włosy, kobieta perska rozdziela 


w środku i spuszcza na skronie geste, 
ubite sploty nakształŁ naoczników koń- 
Skich, zwane „węzłami miłości”. Czoło 
całkowicie przykryte drobnie splecioną 
lub zczesaną grzywką, z tyłu włosy spa- 
dają na ramiona w postaci cieniutkich 
warkoczyków podobnych do biczyków, 
a zakończonych sznurami sztucznych 
perełek, korali, pękami różnobatrwnych 
wstążek. 


Starodawny piękny zwyczaj swobo- 
dnego noszenia włosów zachował się 
jedynie pośród niektórych plemion gór- 
skich wraz z opiewanym dźwięcznym 
rymem Hafiza kostjumem narodowym, 

szerokich, podobnych do sukni szara- 
warów. SKC 

Jakże różnym jest dzisiejszy strój 
persjanki, czyniący z niej najniezgra- 
bniejsze pod słońcem stworzenie, od- 
bierający jej cały wdżięk przyrodzony. 

ależy przedewszystkiem odgrani- 
Czyć kostjum domowy od używanego 
podczas spacerów. Różnią się one od 
siebie w podobnym stosunku, jak różni 


się niekształftna szara poczwarka od za-' 


lotnego i pstrego motyla. 

Ubiór poza domowy składa się z 
czarnych, szerckich, podwiązanych u do- 
„lu szarawarów, czarnych bucików i te- 
* goź koloru chustki („czadir”), okrywają- 
cej właścicielkę od stóp do głów i czy” 
niący z niej niedostępną dla wzrofu za- 
gadkę. Wszelkie domysły, 
urody, lub wieku otulonej w czadir po- 
staci należą w zupełności do dziedziny 
fantazji. - | ge. 


W miastach tylko dziewczęta do lat 


skład:jącym się z haftowanej bluzy i- 


tyczące się 
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Rozmaitości. 


„„Cherchez ia femme, 


Prasa rosyjska zamieściła krótką 
notatke, napozór bez znaczenia, treści 
następującej: W 

`- „Najwyższa komisja śledcza zążą. - 
dała całego materjału aktów w sprawie 
rozwodowej szlachcica W. R. Butowicza 
z gub. połfawskiej i jego małżonki, te- 
raźniejszej żony generala W. A. Sucho- 
mlinowa. 

Notatka zdawałoby się, nie ma osól- 
niejszego znaczenia. Kto jednak bliżej 
wejrzał w proces Butowicza, który swe- 
go czasu narobił dużo wrzawy, zrozue 
mie, jakie znaczenie posiada rewizja 
materjału, obciążającego grubo dymisjo- 
nowanego teraz ministra. 

Butowicz bowiem nie chciał się roz- 
wieść ze swoją żoną. Zwykle cerkiew 
prawosławna stawia duże trudności roze 
wodom. Generał Suchomlinow jednak 
był wówczas generał-gubernatorem i ko- 
mendantem okręgu wojskowego kijow- 
skiego i był w dobrych stosunkach z 
władzami duchownemi kijowskiemi i pe- 
tersburskiemi. Udowodniono wreszcie” 
Butowiczowi jakoby zdradę małżeńską ji 
przeprowadzono rozwód. Pani Butowi- 
czowa wyszła za mąż za generała Su- 
chomlinowa. , 

Butowicz nie dał jednak fza wygra» 
ną.i zebrał dowody, które dostarczyły . 
gazetom sporo drażliwego materjału, 
Oskarżono generała Suchomlinowa o nas 
mowę do krzywoprzysięstwa, a nawet je« 
go samego o krzywoprzysięstwo. Ale 
Suchomlinow był wtenczas mężem przy- 
szłości, w którym pokładano wielkie na- 
dzieje. Trzeba więc było szybko zatu- 
szować „sprawę i nie wolno było więcej 
o niej pisać. 

Generał S. został ministrem wojny, 
co jednak nie nadało jego Żonie kwale 
fikacji dworskich, jak się tego jej mąż 
spodziewał. i 

Teraz, kiedy Suchomlinow popadł 
w niełaskę, ma być cała sprawa wzno- 
wiona, i może mieć dla eksministra nies 
miłe skutki: namowa do krzywoprzysię” 
stwa pociąga, według praw rosyjskich, 
za sobą ciężką karę. Generał Suchomli- 
now był zresztą i z pierwszą swoją ĉo- 
ną nie bardze szczęśliwy. Podczas woje 
ny z Japonią była ona przewodniczącą 
kijowskiego Tow. Czerwonego Krzyża, 
Podczas nagłej rewizji okazało się, że 
brakuje w kasie 50,000 rubli. Pani ge- 
nerałowa wkrótce zachorowała i umarła. 


Z TOCK PORE TWA 


ośmiu pokazują Się na ulicach z odkry- 
tą twarzą. Reszta przedstawicielek płci 
pięknej nie odważy się nigdy pokazać 


publicznie w tym „nieprzyzwoiliym” sta- | 


nie. Jeśli kobieta mimo to zechce od- 
chylić chwiłcwo przeszkadzającą zasło- 
nę, wówczas obowiązaną jest mieć na 
twarzy „rubandi”, coś w rodzaju gęstej 
woalki z nieprzezroczystego materjału, 
która pozostawia niezakrytemi jedynie 
oczy i górną część czoła. 

Mieszkanki wsi i kobiety plemion 
koczujących używają pod tym wzgledem 
daleko większej swobody i często spo- 
isać można w tych warunkach miłą 
twarz kobiecą, wolną od wszelkich „cza- 
dirów* i „rubandi*, Poza tym daje się 
fam zauważyć pewne odstępstwo od 
zwyczaju odziewania się wyłącznie w 
ciemne barwy: czadiry szyte bywają 
z kolorowych płócien pochodzenia euro- 
pejskiego, na które coraz większy popyt 
daje się zauważyć w Persji. 


(W domu persjanka przypomina ra 
czej pstrego motyla, który jednak czę” 
sto razi tak wybredny i wyrobiony pod 
tym względem smak europejski. 

„Strój z którego tak dumne są 
naiwne mieszkanki enderumów, sprawia 
komiczne wrażenie, jedynym wyrazem 
którego może być lekceważące zdumio- 
ne wzniesienie ramion: składa się on 
z bluzy oraz krótkiej baletowej sukien- 
ki; na nogi wciąga persjanka na wzór 
naszych tancerek, białe lub keloru ciała 
trykoty lub tež pozostawia je zgoła w 
stanie naturalnym. Stopki zamyka w la- 
kierowane pantofelki europejskiego fa- 
sonu, a Często pochodzenia, lub w trze- 
wiczki tureckie, bogato ozdobione guzi- 
kami barwnemi, paciorkami, wstążkami 
i frendzelkami. Zestawienie barw i to- 
nów dla nieprzyzwyczajonege do tego 
oka europejczyka rażące i nieprzyjemne. 

jakże inaczej bywało dawniej! Ko- 
biety perskie nosiły kostjumy tureckie, 
które do dzisiejszego dnia przechowały 


Kostjum ów modnym był w Persji przez 
okres wiekowy, a zmienił go dopiere. 
szach Nassr-Eddin. 

Władca ów był pierwszym szachem, 
który pozwolił sobie na odwiedzenie 
Europy. - Bawił między innemi przez 
dłuższy czas w Paryżu, a ze wszystkich 
podziwianych przezeń rzeczy najbardziej 
podobał mu się balet, a przytym nie ty: 
le dla swej estetycznej wartości, ile dla 
zgrabnych bałetnic i ich niezwykłych 
ubiorów. Postanowił tedy za wszelką 
cenę wprowadzić kostjum podobny u 
siebie w kraju; zakupił tedy komplet 
szat baletowych i uszczęśliwiony z na% 
bytku, zawiózł go do Persji. M 

Reforma, uplanowana przez szacha, 
jak zresztą i każda, nie została nafural- 
nie wprowadzoną odrazu: żony szacha; 


| skłonne, jak i wszystkie kobiety, do tra 


„się jeszcze u Tadżyków: szerokie, barw- | 


„ne szarawary i takież bluzy, co stanc- 
wiło zespół wielce oryginalny, a przy- 
tym nie pozbawiony cech piękności, 


dyc'i i rutyny, początkowo gorąca pro- 
testowały, nie chcąc nosić króciutkich 
baletowych spódniczek i obowiązkowych 
gorsetów, lecz wysoki autorytet szacha 
w sprawach kobiecych oraz jego energja 
wzięły w końcu górę i kostjum ów przes 
szedł w stadjum mody. l 
Stąd krok jedynie do zupełnego pos 
wodzenia. Damy poczęły się zachwycać 
nowym strojem, chwalić jego strony 
estetyczne i praktyczne, masowo uda* 
wać się do modniarek z żądaniem na- 
tychmiastowego zaopatrzenia ich w ko- 
stjum, bez którego czują się nieszczęśli- 
wemi. Współzawodnictwo i zazdrość ko- 
bieca srożyły się potwornie: najskrom= 
niejsze nawet ladies perskie zapalczywie 
dobijały się od matek nowego kostjumu, 
aż wreszcie lekka motyla sukienka ba- 
letnic poczęła tryumfować zupelnie i sta- 
ła się tak popularną, jaką nigdy nie by” 
ła w swej dawnej ojczyźnie—Europie. 
Nie trzeba chyba dodawać, iż ko- 
stjum, tak nagle przeniesiony z państwa 
fantazji scenicznej, kartonowych deko” 
racji, harmonji ruchu i dźwięku, w dzie* 
dzinę życia codziennego, musiał się pod- 
dać pewnym koniecznym zmianom 
praktycznym ulepszeniam. (. n.) 
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